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ZE ŚW IATA.

H ayaka. Panika jaka  ciągle panuj© w mieścio, 
spowodowała bardzo wczesne zamknięcie wszyst­
kich handli. Na ulicach zbierają się gromady zanie­
pokojonego Indu i radzą o groźucui położeniu, Na 
wezwanie policji i wojsku rozpraszają się jednak.

— G enerała Marin uważają za jednego z n a j­
zdolniejszych hiszpańskich wodzów.

— Wojsku nie udaje  się powstrzymać powstań­
ców od zbliżania się ku Hayauie. Oddział generała 
Maceo powiększa się ciągle nowymi przybyszami.

P retoria. Rząd uw olni bezwarunkowo Dra 
Jaineson i towarzyszy jego niewoli, oraz da cudzo­
ziemcom sposobność przedłożenia swych zażaleń 
Tak rząd jak i ludność rzeczypospofótej będą się 
opierali wszelkiej protekcji poddanych zagranicz­
nych, tak ze strony Anglji jak i każdego innego m o­
carstwa. Ni •podległość Trans v aa 1 u  m usi być u trzy­
maną, a gdy się rozruchy uspokoją, mogą cudzo­
ziemcy przedłożyć swe zażalenia.

Proces uwięzionych członków kom isji do prze­
prowadzenia reform  zaocznie się wprzyszły tydzień.

LokdyS. Standard dowiaduje się z Berlina, że 
wszyscy panujący w Niemczech udzielą z powodu 
uroczystości dwudziesto-pięcio letniego istnienia ce­
sarstwa niemieckiego liczno am nestje. Cesarz rozda 
wńele dekoracji, liawarski m inister otrzyma order 
czarnego o rła . Bismarcka spotka jakieś nadzwy­
czajne wyszczególnienie.

Amnestię dostaną tylko tacy, którzy byli ska­
zani nie na więcej jak G tygodni więzienia lub  150 
marek kary. Ale i z tej am nestji będą wyjęci ska­
zani na karę za buntowanie się przeciw swym prze­
łożonym. za złe obchodz-yde się z podwładnymi, 
wreszcie zbiegi ^ojskox.

Publiczność a naw et reprezentanci prasy nie 
zostaną przypuszczeni do uroczystości dworskich. 
W operze nie wpuszczą nikogo na  galerje.

Yalparaiso. Chili. Rogera, p rezydent Senatu, 
postawił swą kandydaturę na prezydenta rzeczypo- 
spolitej.

— Marvel Jose Narrasobol, bogaty i znany przy­
wódca opuścił Chile i zamieszka w Stanach Zjed.

Manaota. Nicaragua. G eneral M ikołaj Yelle, 
zasłużony oficer arm ji, łubiany w całym  k jaju , zo 
s ta ł uwięziony pod zarzutem  sprzysiężema przeciw 
prezydentowi Za laga.

San Sa lyador. Pert-z, m inister wojny wziął 
urlop i zamierza podobno zrezygnować, ponieważ 
nie zgadza się z polityką prezydenta Guiterrez. Ca­
stro osobisty przyjaciel prezydenta został wybrany 
na następcę Ezet, przeciw którem u walczył z powo­
dzeniem.

Lo n d y n . Rząd chiński założy w Tien-Tein u n i­
w ersytet chiński na wzór europejskich uniwersy­
tetów’. Rektorem nowego uniw ersytetu będzie ame- 
rykanin Charles Tiimcy.

P eterbitrg. Z organizowała się tu kom pania 
m ająca cel użytkowania sławnego wodospadu Sa- 
m atra we F in land ji do obracania maszyn. Tym cza­
sem zam yślają w tym  celu użyć tylko jednej szóstej 
części wodospadu, która daje silę  20.01)0 koni.

* K to chce regularnie o d ­
bierać „O byw ate la” , powinien 
nadesłać p renum era tę  choć za 
1 miesiąc z góry, lub zaw iado­
miona;- listownie k ied \ bedzio 
m ógł zapłacić.
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Osirozniejsnie!
Byliśmy naocznymi świadka­

mi jak kilku członków towa­
rzystwa parafjałnego z teu ton- 
fcką nazwą wzbraniało w ubiegłą 
niedzielę wstępu do kościoła 
polskiego tym z naszych roda­
ków i rodaczek, którzy ociągali 
się z opłaceniem wstępnego. 
Zdziwiło nas nie mało takie 
(jakeśmy w pierwszej chwili są­
dzili) rozporządzenie proboszcza 
Strzeleckiego i z zadowoleniem 
przekonaliśmy się, że dżudo się 
to  bez jego wiedzy. Teutończy- 
cy jedynie temu wszystkiemu 
winni.

Nowy York nie miał jeszcze 
nigdy zaburzeń paratjalnych i 
mamy nadzieję, zło kiLtu tych 
panów, którzy pod szumną na­
zwą „Algemeuie I nterstiiezung 
und Adoralion Verein” zarzą­
dza kościołem polskim, nie ze­
chcą być przyczyną do rozru­
chów i nieodpuszczą abyr imię 
polskie było poniewierane po 
dziennikach angielskich i nie­
mieckich. A postępowanie takie 
jak  to, o którem wspomnieliśmy 
może być tą skałą, o którą na­
reszcie rozbije się cierpliwość 
naszego ludu. Czy Allgeineind-

ka a respketywe tych kilku 
panów mogą z czystem sumie­
niem twierdzić, że kościół do 
nieb należy.

Czy kościół nic powstał ze 
składek złożonych przez ogół 
polski i c/y większość parafjan 
nie powinna mieć głosu roz­
strzygającego?

Oto są pytania, które nasu­
wają się każdemu uczi iwie my­
ślącemu członkowi.

i\ly ze swej strony gotow lśmy 
wszy-stko uczynić co w naszej 
mocy- aby zgoda w polskiej pa­
rafii zapanowała, lecz sumien­
ność nakazuje nam stanąć po 
stronie pokrzywdzonego ludu, 
który chce większością'głosów 
rządzić się swą własnością i raz 
jeszcze powtarzamy, zwnacając 
się do tych kilku uzurpatorów: 
Ostrożnie panowie!

O T Y T U iA C H  PO LSKICH.

Tytuły płynęły do nas z k ra ­
jów obeyTch. Po raz pierwszy 
darował je  panom polskim ce­
sarz Maksymiljan I na z,piździe 
wiedeńskim, nadawali później 
papieże i królowie, a zaw sze by­
wało takie odznaczenie albo na- 
grodą za jakąś przysługę, wyrzą- 
dzoną obecnemu monarsze, albo
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nagrodą, też środkiem zniewo­
lenia sobie utytułowanego na 
przyszłość. ^  jedym ■ dru­
gim wypadku był to bardzo 
taiii podai unek, którym pozy­
skiwano próżnych i lekkomyśl­
nych Polaków, a nie możemy 
za zle brać szlachcie, jeżeli o- 
zdobionego obcym tytułem p a­
na brata, uważała za cudzoziem­
ca. Wszyscy bowiem, którzy o- 
trzymywali tytuły od cesarzy 
„rzymskich”, obowiązywali się 
albo przysięgą, albo też mocą 
przywileju do wierności dla ce­
sarza i jego państwa. Mitra ksią­
żęca lub korona hrabiowska, 
osadzona na tarczy herbowej 
szlachcica polskiego, pociągała 
za sobą podl ug wyobrażeń współ­
czesnych, pewną zależność od 
obcego monarchy, czyli innemi 
słowy, czyniła szlachcica pol­
skiego poddanym ościennego 
państwa, cudzoziemcem w wła- 
snym kraju i rzucała na niego 
podejrzenie jakichś niedozwolo­
nych związków z mocarstwami 
częstokroć nieprzyjaznemi Rze­
czypospolitej. Dlatego obawiała 
się szlachta tytułów, a prawo 
publiczne wzbraniało biskupom 
starać się o kapelusz kardynal­
ski bez wiedzy panującego; dla­
tego statyści ówcześni stawiają

za wzór i.istytncje weneckie, 
gdzie podobne do naszych istnia­
ły warunki, dlatego nareszcie 
odrzucili poważni senatorowie 
tytuły  książęce, hrabiowskie lub 
baronaty, któremi hojnie szafo­
wali cesarze niemieccy a za ich 
przykładem także papieże Tak 
odrzucił ty tu ł książęcy Zamoy­
ski, wTzgardził baronostwem Se­
weryn JBonar, kasztelan Biocki, 
wzgardzili Firlejowie koroną 
hrabiowską, którą im oliarowmt 
papież Leon X a następnie król 
hiszpański Filip III.

L ekarstw o na Kaszel.
Jedno z pism medycznych an­

gielskich poleca na kaszel i ból 
gardła jedzenie gotowanej lub 
pieczonej cebuli; ma to być wy­
borny środek we wszystkich 
chorobach oskrzeli i krtani. Do­
świadczenie stwierdziło nadto, 
że najlepszvm sposobem zabez- 
pieczema dzieci od błonicy i ih- 
nycli chorób epidemicznych, jest 
dawanie im trzy lub cztery razy 
tygodniowo surowrej lub pieczo­
nej cebuli. Ndedosyć na tern, 
w jednym z dzienników amery­
kańskich wyczytaliśmy, że ce­
bula lekko zgnieciona i zawue- 
szona na szyj i jest doskonałym 
środkiem na bezsenność, me- 
tylko u osob dojrzałych lecz i u 
dzieci, które wrskutek choroby 
lub rozdrażnienia nerwowego 
mają sen niespokojny i prze­
rywany.
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LOUIS N l E l l ,  (L u aw iK  H i s m c j o w s K i j  P a
2081 BATHGATE Ave„  NEW YOBK.

SUHfCRIPTION:

ONE YEAB $ 2 .00  IN ADY ANCE. 
Single Cony 5 Cents.

Eutored a i the New York Post Oilice as scoond Ciass 
Mail Mii ttcr.

KAT ES O T  ADYEUT1S1;?»!ET:
One iueho L r  one yoar . . . $20.00
One iucbe fo r six m ontlis . . . $10.00
One inehe for three m onths , . $0.00
One inehe o n o e ........................................... $ 1.00

One line once 10 eents.
(Nonpareil m easurcm ent, 12 lin en to ono iuche).

Lrońum cratę roczną, półroczną lub  kw artalną 
należy nadsołuć w liście rogistrowanym, pizez 
„Money O rder", express lub w 2 centowych znacz­
kach pocztowych pod adresem:

L o u is  N io m o , P u b l i s h e r
2 0 S I  ^ a t l ię i r t t r  2Vuc., | t c w  Ifoiilt*

KR0NICZK3 Z NEW  YORKU i OKOLICY.

X  Jen  oralnym  agentem  „Obywytela” na Nowy 
Y*ork je st p. K. Lityński, zuiu. p. n. 14ó5Ave. A. N.Y. 
Jes t on upoważniony do odbierania należytosci 7-'i 
p renum eratę, juk również do kontraktowania robót 
drukarskich i ogłoszeń.

Odwrotną pocztą wysełamy pokwitowania tym, 
którzy nam nadeślą prenum eraty, lub ją  zapłacą 
upoważnionemu przez nas agentowi.

T Nasi prenum eratorzy którzy sobie zaabouują 
„Obywatela" w Styczniu i Lutym 1). r., otrzym ają 
wszystkie początkowe num era naszego pisma.

X Niiriz agent pan Dominik 
iYuelmirw it-z p o w ró c i l i .  kon- 
t ró w ” i kacząt ko lck tow ać w 
New Y orku i Brooklynie, jjfiijt 

Potrzeba dobrych A gentów
do zbierania prenum eraty za „O bywatela” .

KOKZYSTN E W A11UNKI.
ZgłOBić się do Iledakcji p. n. 2U81 Bathgate Ave.

X  Podobno dwa towarzystwa zostały wykluczone 
z listy bractw  kościelnych. Ciekowiśmy za co?

i  Polecamy naszym czytelnikom w New Yorku 
zakład fryzjerski i kąpielowy naszego rodaka J. 
Słomczyńskiego mieszczący się pod 109 Orchard St. 
niedaleko Houston.

X  „Obywatel dowiedział Bię pod wielkim sekre­
tom, że na tajem niczem  zebraniu w Chicago na któ- 
rem między innem i p. Jabłoński i Gryglaszcwski 
byli obecni, radzono nad Btosownym prezentem , 
który ma być wręczony p, Jerzm anowskiem u przed 
jego odjazdem  do Europy. Nie kryjcie się panowie, 
wszystko jakoś wyszperamy.

11) e t  e c t  i v o l a t e m  — z ł o d z i e j  k i e s z o n ­
k o w y  z im ą . Joseph Goriuan, członek policji w 
Cooney Island, został aresztowany w New Yorku za 
złodziejstwo kieszonkowe i postawiony pod $4.500 
kaucji. Na sądzie policyjnym  wykryto, źe Gormau 
od wielu la t wypróżniał podczas sezonu zimowego 
kieszenie Nowojorczou, z zaczęciem zaś sezonu ką­
pielowego powracał do Cooney Island, gdzie jako 
policjant pobierał $125 miesięcznie.

t  Sala Krygiera na czwartej ulicy przy Bowerach 
nadaje się wyśmienicie na  m niejsze zabawy i pro­
szone wieczorki. Sala ta  m a osobno wejście i może 
pomieścić kilkadziosiąt par z łatwością.

X  Wojna za pasem. Już zda się, że słychać huk 
dział i brzęk pałaszy. Nie mam y tu  na m yśli kom­
plikacji w południowej Amoi*yce ant też zatargów 
w Afryce lecz coś o wiele straszniejszego... Jenerał 
Hrabia Bybakowski naszedł nasze strony i zaczął 
od Franklin  N. J „  gdzie w Niedzielę 10 b. m. miał 
mowę. Jenerał ma pono odwiedzić wszystkie Kolo- 
n je polskie w Stanach New York i New Jerssey.

lieon Koscnblatt,
AGENT UBEZPIECZEŃ Ol) OGNIA i NA ŻYCIE. 

Jefferson £*tM łtrw ijorh.
5 .  Z D a g s c b a L

•  SKLflD ' J M  GOTOWYCH *
17S ( f e o r s  O t., ł l n t t  YJorlt,

Poleca się względom polskiej publiczności, 
ltęczymy, że towar lepszy i tańszy niź w innych 

sklepach.
MISSTIT CLOTHING A SPEC1ALTY.

P m i n a  P o is K a  w  N e w  YorKu i O k o l ic y .
Komitet organizacyjny:

Posiedzeniu we Środę każdego . * ® tygodnia o g. 8 wieczór.
W LOKALU GMINY

77 E , 4 th  S treet.



swego narodu, podczas gdy nasz Stanishrw  je s t  zniewa­
żany . prześladowany uciskiem  z zew nątrz i niewdzie- 
eznościa w w łasnym  kraju  Nie zazdrość mi; w olałbym  
pozostać nieznanym  przez całe zycio, amzeli przez k ieskę  
stać  się s ław nym  na  m inach  Polski. P rzy jac ie lu ! gęstym  
i lśniącym jes t  wieniec co zdobi skronie po z\\ yeiąstwio, 
lecz s tokrotnie  droższym b y łb y  dla mnie balsam pokoju 
na k rw aw e rany  mojej Ojczyzny'

Takie myśli rozjaśniły mój b łędny  um ysł Nie m ia­
łem  nigdy ta k  dojrzałego sądu o tej sprawie jak  mój 
przyjaciel; zw ycięstwo i sława, to dla mnie bryty jedno­
znaczne wyrazy. Dopiero często rozmowy z m łodym , 
gorliwym i nabożnym Sobieskim nauczy ły  mnie odróż­
niać zw ierzęcą odwagę od prawdziwego m ęstwa, obrońcę 
swojej ojczyzny od łupieżcy i najezdnika. Słow em  -widzę 
w Tadeuszu Sobieskim ideał w szysik ieh  cnót boha te r­
skich Kiedy rozważam wzniosłość jego m yśli i szlachet­
ność jego duszy, mimowoli nasuw a mi si( na myśl, jak 
m ało  je s t  tak ich  eoby naw et uwderzyb, że ty le  p rzym io­
tów godnych podziwu połączyć się może w  jednym  u- 
myśle, i że um ysł ten  pomimo to  może pozostać obojęt­
nym  na pokus} dum y i głos miłości w łasnej.’’

Pem broke wcale nie m ylił się w swoim sądzie o swym 
przyjacielu; bo jeżeli k iedykolw iek  bezinteresowna m iłość 
ojczyzny is tn iała  w duszy  człowieka, to pałało  nią serce So­
bieskiego. Po ukończeniu  powTyższego zdania w* liście do 
m a tk i,  Pem broke doznał p rzerw y  wrs k u te k  wejścia służącego, 
k tó ry  oddał mu pakiecik  co dopiero o trzym any  z P e te rsb u r­
ga. Pom broke odebrał pakiecik, a odłożywszy pióro na b iu r­
ku, ozy cal nasiępu iący  list od swego guwmrnera:

Do P a n a  P e m b r o k e  s o m e r s e t .

Szanowny Panie!
„O trzym ałem  list od Szan Pana, w  k tó ry m  załączo­

n y  b y ł  list do Pani Somerset. Szanow ny Pan  w ybaczy,

_ _  T A D K U S Z  S O B IE S K I _____
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że go zatrzym ałem  ta k  długo, aż o trzym am  odpowiedź 
k tó re j z niecierpliwością oczekiwać będę.

W iadomem jest Panu, że cieszę się dobrem imieniem 
w  umiejętnościach; znana jest Panu moja g run tow na zna­
jomość jeżyków, a prócz tego margrabia Iverary, z k tó ­
rym  razem podróżowałem po Europie, dał Panu dos ta ­
teczne informacje co do mojej znajomości św iata  i m o­
jego honorowego postępowania względem w szystk ich  
moich uczniów Pan Robert Som erset i czcigodna m a tk a  
P ań sk a  byli zupełnie zadowoleni relacją pana margra 
bicgo co do mego cha rak te ru ;  przy tern w szystk iem  je ­
dnak każdy człowiek je s t  s łabym  w spraw ach miłości. 
J a  n ie s te ty  sam na sobie tego doznałem.

W iadomem Panu jest, że rodzina Bryniców znała 
mnie wtedy gdy tow arzyszyłem  m argrabiem u w podioży 
po Rosji. K rew na hrabiego, miła i w ykształcona w dow a 
Baronowa Surow kow, naw et już w tedy  okazy wała zain te­
resowanie się mną, a k iedym  wrócił z Panem  do Peters­
bu rga  nie spostrzegłem  wcale, żeby moja k ró tk a  nieobec­
ność m ia ła  zatrzeć mnie z jej pamięci.

Znane są Panu poważne poglądy tej Pani na sprawTy  
polityczne. Obóje z rów nym  zapa łem  mów iliśmy o po* 
trzebie monarchji dla us ta len ia  s tosunków  społecznych, 
a z równą nienawiścią o duchu  niwelującym , k tó ry  prze­
n ika  całą Europę. Nieraz długo rozpraw ialiśm y o wdel- 
kicli p lanach trzech  eprzy m ierzonych m onarchów.

Zbytecznem je s t  nadm ieniać, że baronowoi je s t  rów ­
nie piękną jak niew ym uszoną; a choć jej rozum  jes t  m ę ­
skim, je s t  ona osobiście godną posiadania. M usiałbym 
b y ć  więcej lub  mniej jak człowiekiem, ażebym nie byt 
zrozumiał, że moja postaw a i zdolności podobały  jej się. 
Nie mogę powiedzieć, że mi bezw arunkow o przyrzek ła  
swa rękę , lecz w yrażała  się w ty m  względzie ta k  dalece 
ja k  na to  delikatność zozwoilaia. Opisuje w szystko ta k  
szczegółowo, ażeby okazać, że nie działam bezdowrodów.
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Często w mojej obecności mawiała, że nic w e s z l ib y  za 
nikogo in n e g o , jak  ty lk o  za przystojnego mężczyznę, 
z g łębokicm  w ^kształceniem, i niezaprzeczona znajomo­
ścią lrnlzi ' obyczajów.

—- Oprócz tego —  dodała —  nie śmie różnić się ode- 
muie ani na włos w przt konaniach politycznych, bo pod 
ty m  -względem nic ustępu je  żadnemu mężczyźnie' łub k o ­
biecie w Europie.

W ypraw iła  mi potem  kom p lem en t, oświadczając, 
żc m am  zdrowsze sąd o sp ray ach  rządowych, aniżeli 
k to k o lw ie k  inny w Petersburgu,,, i, że poczyta sobie 
za szczęście przedstawić mnie u dworu, prz> pierwszej 
nadarzającej się wakaneji w cesarskim zakładzie w ycho ­
w aw czy ń ,  będąc p rz e k o p a n ą , że cesarzowa natychm iast 
O ceni m o je  zdolności, —  lecz W- tak im  razie dodała —  
nie pozwolę na to żeby naw et jej Cesarska Mość rów nała  
się ze mną w Pańskim  szacunku.

Z wrodzoną mi skromnością przyuszezałem, że po 
ch w a ły  te  odnoszą sit' do kogoś posiadającego większe 
zdolności, lecz stronniczość z jaką pani baronowa raczyła 
mnie p a k to w a ć  jasno w yk azy w ała  przedmiot jej pochwał.

Czyż moja b y ła  wina, panie Somerset? Czyżby k tó ­
ry  człowiek rozsądny i honorow y nie zrozumiał aw an­
sów' kob ie ty  o Lakiem Stanowisku i sławi,'? is e m ogłem 
m ylić  się.

Jej w yraz tw arzy  i słowa b y ły  aż nadto zrozumiało, 
żebym  licz w yjaśnień  nie mógł osądzić ich znaczenia. 
Jakkolw  iek wiem, że .me posiadani tych powabów m ło­
dości CO przyciągają m łode, nie w yksz ta łcone  kobiety, 
to przecież nie liczę o dużo wieoej jak  lat pięćdziesiąt, a 
z całego osobliwego zaebowrania się' pani baronowej m ia ­
łem  powód w nosić, że się obchodzić bodzie yj» ffiią  le ­
piej, aniżeli to czyniła od czasu mego pow rotu  do tej 
sto licy .
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Lecz niechże opowiem zwięźle tok spraw y! (Pnu 
w ybaczysz zapal, k tó ry  spowodował to zboczenie od 
przedm iotu). W iadomem jest Panu, że od chw ili, w k tó ­
rej miałem zaszczyt pożegnać iego rodzinę w  Anglji, 
zawsze było  mojem staraniem  dać .Pan0 dokładne w yo­
brażenie o zwyezajaeli j obyezajaeh krajów, po k tó ry ch  
z Panem m iałem  podróżować. K iedyśm y przyjechali do 
Kosji, tego obszernego państw a, dokładałem  w szelkich 
s ta rań , ażeby nie ty lk o  pown kszyć Pański szacunek dla 
jej dostojnej monarchini. lecz także dla w szystk ich  m o ­
cars tw  z nią sprzym k rzony-eh. Zapał je s t  cechą, gen iu ­
szu. I ja też gorliwie popierałem  pretensje  K atarzyny 
wielkiej do rego nędznego kraju, w k tó ry m  Pan obecnie 
przebyw asz, i k tórem u raczyła, ofiarować swoja opieko. 
T em u zapałowa i nieszczęsnemu przyw iązaniu do p. ba­
ronowej, k tórej życzenm zawsze w ypełn ia łem  z pośw ie­
ceniem, przypisuję moje obecne p rzykre  położenie. (Idy 
Polska odważyła się podnieść b u n t  przeenv tej dostojnej 
monarchini, wielce to oburzyło  w szystkich ludzi roz­
sądnych. Baronowa Surowkow często też w ty m  duchu  
się w yrażała  i gw ałtow nie się pow'otyw'ain na moją m i­
łość prawuly i na moje zasady . 'Wyraziłem tedy moje 
przekonanie, że każdy co sprzyja carowmi powinien w y ­
ruszyć w pole przeciw tem u  niewdzięcznemu narodowi. 
Hrabia. Brynic  został w ted y  m ianow anym  g łów nym  do- 
wódzcą armji rosyjskiej, która, miała połączyć sio z sil- 
nemi wojskami sprzymierzeńców-; a pani baronow-a, 
wbrew- moim oczekiwaniom, pochwaliła moje słowa i 
dodała, że nie w ątpi, że pójdę za jej kuzynem  do Polski, 
boć naw-et ona, kobieta, je s t  ta k  gorliw-ą w tej sprawie, 
że towarzyszyć m u bedzie, aż do granicy, i tam  oczeki­
w ać w yn iku  walki.

Cóż mogłem uczynić? Jakże  mogłem oprzeć sie o- 
czekiw-aniom kobiety  z takiemi przym iotam i, k tó ra  n a d ­
to, mojem zdaniem, kochała  mnie. Mimo to przez czas



jakiś op.orałem się pokusie  zobowiązania ;jej sobie przez 
w ypełn ien ie  ,jt j ży.zc ii. Tiómaczyłc rn sic swoim zawo­
dem i niemożliwość i ej uspraw iedliw ienia się z takiego p o ­
stępowania przed ojcem mego uczma. P. baronowa śm ia­
ła  się z ty c h  argumentów,' mówiąc, że to  czcze w y m ó w ­
k i ty lk o  i dodała: „Postąp  Pan ta k  jak  się Panu podoba, 
Panie Loftus. Pom yliłam  się w Pańskim  charakterze, 
przyjaciel baronowej Surowkow m u s i być  k o n sek w en t­
ny m, m usi być  równio gotow ym  walczyć za sprawo, 
k tó ra  popiera, jak mówić o nie j; w  ty m  razie należy 
mieczem w ykonać  słowa, bo inacze j zobac zym y Polskę 
w rekach  m otłoehu.

k łow a t o  rozstrzygnę ły  moja przyszłość Ofiarowa­
łem  swoje usługi p. lira 0 1 0 1 1 1 1 1 , wyrażajac swoją goto­
wość tow arzyszenia m u  na  pole w alk i.  On sam i m ło ­
dzi, ż szlachecka nakłonili Pana do podobnego k roku ; a  
że ojciec Pańsk i pow ierzył Pana mojej opiece, me m o­
głem  pom yśleć naw et o rozstaniu  się z Panem i dlatego 
cieszyło mnie, gdym  sic- przekonał, że zezwolenie moje 
u tw ierdziło  Pana w postanowieniu w stąpien ia  do s łuż­
b y  wojskowej. N iewiadom em mi by ło  w tedy , Panie 
Somerset, (boś Pan nie w spom niał o tern, aż już d o ta r­
liśmy daleko w Polską ziemie), że ojciec i m a tk a  mają 
w s t rę t  do wojskowości. To było  źródłem  w szystk ich  
moich błędów w  tej sprawie. Bo gdybym  b y ł  wiedział, 
że oni upierają się tem u, żeby* Pan obrał s tan  w ojskowy, 
obowiązek mój by łby  zwyciężył naw e t pad  p rzyw iąza­
niem mojem do baronowej; lecz ja  już urodziłem  się pod 
nieszczęśliwą g w iazd ą—  nic nie idzie pod ług  mojej m y ­
śli. Przy sam ym  początku  pierwszej b itw y  ta k  nagle 
zachorowałem, że m usia łem  na ty ch m ias t  cofnąć sio, a  
nieszczęśliwy w ypadek , zupełnie niezależny od mojej 
woli, (boć c‘zas choroby na nasz rozkaz się nie zmienia), 
wzbudził u  baronowej pogardę, k tó ra  mi szjdc i pom ie­
szała. N adto  gdy  jej przypom niałem  przyrzeczenie, k tó ­
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rego w praw drie  nie wyraziła, lecz k tórego się ła tw o  
można by ło  dom yśleć, w yśm iała  mnie, a gdy  k iedy  m i­
mo to prow adziłem  da U j moje zaloty, nagłe, jak  to zw y­
kle niewdzięczne kobie ty , w ybuch ła  burzą w . rzu tów  
i rozkazała mi oddalić się.

Cóż teraz m am  począć, Punie Som erset?  Ta n iek o n ­
sekw entna  kobie ta  nakłoniła  umie do postępow ania 
w prost przeciwnego rozkazom Pańskiej rodziny. Ojciec 
Pański szczególnie dobitnie w yraził swe życzenie, a żę­
ło  111 Panu me pozwolił udać się do W ęgier lub  do Polski. 
W  ty m  osta tn im  względzie pozwoliłem Panu okazać 
nieposłuszeństwo, a Pani Som erset ( k t ó r a — teraz n ie­
s te ty  pam iętam  —  utrac iła  ojca i b ra ta  na polu b itw y), 
oświadczyła, jak Pan  nadmieniasz, że n igd, nie p rzeb a ­
czyłaby człowiekowi, k tó ry b y  w um yśle Pańsk im  w y ­
w ołał marzenia o stanie wmjskoww 11 1.

1 daje sic tedy , choć Pan jesteś  moim uczniem, d o  
P ańsk ie j w span ia łonn  ślnośei. G dybyś Pan koniecznie 
chciał uw iadomić swoja rodzinę o w ypadkach  wr Zielenio- 
w ie i obecnym  Pańskim  pobycie w Polsce, zostanę zru jno­
wali", m. N iety lko  że s tracę szacunek czcigodnych rodzi­
ców', wszelkie w idoki na rektorat w o wr Som erset w  razie 
śmierci obecnego rek tora , k tó re  mi p rzy rzek ł ojciec 
P ański. Pan wierz dobrze, że m am  m atkę  i sześć s iós tr  
w  W ales, k tó ry ch  u trzym anie  zależy od mego sukcesu  
w  życiu; g d y b y m  im ał u trac ić  teraz łaskę Pańsk ie j ro­
dziny, zna laz ł , by  się one wr ta k  okropnem  położeniu, że 
drżi na m yśl samą.

Nie mogę dodać więcej, Szanow ny Panie! Znam 
w span ia łom yślny  ch a rak te r  Pański i polegam na  n im  
z zupełnem  zaufaniem. Z atrzym am  ted y  list, k tó ry ś  
Pan  załączył d la  czcigodnej m a tk i  swojej, az m nie  
Pan uwiadom isz o swem  postanow ieniu  w tei sprawie.



K ończę zapewnianiem, żo od decyzji Pańskiej zależeć 
będzie los i przyszłość wiernego przyjaciela.

Z w ysokim  szacunkiem
A n d r e w  L g f t u s .

St. Petersburg, w W rześniu  17!)'J.

P. S. ,,A\ łaśnie k iedym  miał ten  Jist zapieczętować, 
o trzym ałem  przez pośrednictwo angielskiego am basado­
ra  l is t  od Pańskiego ojca. w k tó ry m  wyraża życzenie, 
ażebyśm y opuścili Rosję i jak najprędzej wrócili do An- 
glji, gdzie Pańska  obecność jest niezbędnie potrzebną. 
Nie podaje 0 1 1  innych  szczegółów, lecz powtarza- w s ło ­
wach wyraźnego rozkazu, ażehyśnr, natychmiast- wyje­
chali. Oczekuję Pańsk ich  ins trukc ji” .
1 ist ten zmieszał pana Sornersetft. W iedziałem  o tom, że 

baronowa- Sarow koff wodzi za nos jego próżnego i pedan tycz­
nego nauczyciela, nie b y łb y  jednak  nigdy podejrzy wał jej o to, 
że w żartach swoich posunie się do takiego okrucieństw a. 
Aż nadto było  dla nu go widocznem, ie  obaw y pana Loftusa 
co do jego rodziców nie b y ły  wcale uzasadnione; a że z pow o­
du podeszłego w ieku l)ra. Monner, należało sic spodziewać, 
że w kro tce  pow stanie  w akaneya w re k to rs tw  ie w Som er­
set, postanow ił raczej w ypełn ić  życzenie swego nieszczęśli­
wego nauczyciela i zachować tajemnicę przez parę miesięcy, 
aniżeli ściągnąć na. jego głow ę gniew sw ego ojca. To też p o ­
s tanow ił uśm ierzyć listem obaw y pana Ti iftnsa. Jakkolw iek  
śm ieszyła go jego próżność, m ógł t) lko poważać czuła, t ro ­
skliw ość syna i b r a ta ; a że ta ostatnia okoliczność głównie 
go ujęła, nap isa ł w pospiechu, po części w gniewie, po części 
w  strap ien iu  i po części w żarcie, .następujący l ist do n a u ­
czyciela:

W i e l e b n i  A k d r e w  L o f t u s ,
w  P e t e r s b u r g u !

,,0o to za kaprys , k tó ry  sk łon ił Ojca mego do zażą­
dania mego natychm iastow ego pow rotu? Istotnie, jestem
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t a k  rozpuk W(iuv  k un  nagłem  zapozwouiiem bez podimiu 
przyczyny rozkazu, ż( uio w ieta do czego mnie to skłonić 
może. N adto prosisz m nie Pan, żebym ani słowom nie 
wspomniał o moim pobycie w  Polsce, i z tego powodu 
zatrzym ałeś  Pa 11 lis t mój dla m a tk i  przeznaczony. Zaiste 
cenne są w ym ów ki Pańskie! Jedną  z przyczyn mojego 
pobyt a w  ty m  k ra ju  powiadasz Pan, je s t  „F ań sk a  go r­
liwość w sprawie urażonej Rosji, i Pańska  nienawiść 
d la  tego niwelującego ducha, k ld ry  panuje obecnie w  c a ­
łej E u rop ie” . Przyznaję 1 0  chętnie. Szanowny Pan i lir. 
Brym e twierdzicie, ż> pragnęliście abym  wam to w arzy ­
szył. przeciw szajce buntow niczych  niezadow olonych 
szlachcicówy z k tó rych  każdy z osobna nad ę ty  je s t  d u ­
mą, osobista i gardzi druginb, gdv się z m m  nie zga­
dzają, a k tó rzy  połączyli się n iby w imię wolności i w y ­
tw arzają  anarchię w k ra ju ,n a d  k tó ry m  K atarzyna b j  łaby  
miłościwie rozpostarła swą opiekę.

W szystko  to jest, mojom zdaniom, rnyłnem. Obaj 
może zostaliście w b łąd  wprowadzeni: h rab ia  przez s tron ­
niczość, ,a Pan  przez złą intormacja; nie widzę ted y  po­
wodu, dla k tórego byście Panow ie mieli być w  tak im  
s trachu  Dlaczego Pan sądzisz, że .ojciec mój n igdyby  
nie w ybacz1, ł Panu tego, że Pana spo tkało  nieszczęście? 
Jednakowoż, aby  lozprószyć Pańską obawę przed now i­
nami, k tó reb y  m ogły w p łynąć  niepom yślnie na  ojca m e­
go i przypraw ić  Pana o s tra tę  jego szacunku , ja nie będę 
p ierw szym  w  opow iedzeniu m u naszych donkiszoterji. 
Pamiętaj jednak , kochany  Panie, że, choć zgodnie z ż y ­
czeniem Pafiskiem zatrzym am  lis ty  skreślone do mańki 
i u s ta  moje nie otworzą się dla wym ienienia Polski, nie 
będę milczał ani jeden dzień dłużej, gdy  już Pan u z y ­
skasz od ojca mego rek to rs tw u  w Somerset; w ted y  bo­
wiem nie będ/iesz  Pan więcej zależnym od jego ła sk i a, 
ja  będę m ógł wyrazić moją dozgonną wdzięczność d la  
tej znakomitej rodziny. Prawie rozum tracę  gdy  m yślę
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o konieczność opuszczenia ich. Będę m usia ł odarwać 
sio od tego domu w ygód i gościnności i znowu iść z P a ­
nem na w ędrówko, przez ciernie i głogi” .

Jeszcze jedna taka, k ieska dla przyjaciół Pańskich  
z nad Newy, a ła tw o być  może, że Sobieskich jako zw y ­
cięzców zaproszę nad wybrzeza Tamizy. W  h j  w łaśnie 
chwili nie ta k  wielka m am  nadzieję, ażebym  b y ł  w  d o ­
b rym  humorze.

Za tydzień  spo tkam y się w (idańskn , a tam  w sią­
dziemy na okręt, by  udać sie do Anglji. Lepiej by  było 
żebyś Pan nie b ra t  ze sobą służących  obcych, bo by  sio 
wypaplali. Odpraw ich Pan w Petersburgu, a najmij dla 
siebie kurjera , k tó rego  możemy zostawić w porcie .”

Z głębokim  szacunkiem
P e m r r o k e  S o m e r s e t , 

Wilanów, w W rześniu 17'Jż r.

Gdy Som erset przy kolacji doniósł sw vm  przyjaciołom 
rozkaz swego ojca, natychmiast, zmieniło się usposobienie 
całego tow arzystw a. W śród lamentac ji dam i szemrań m ło ­
dzieży, hrabina s tarała  się złagodzić s k u tek  tej now iny, zwra­
cając sic z uśm iechem  do Pembroka, odezw ała się w te słowa: 
„Ależ spodziewamy się, żeś pan dość widział w Wilanowde, 
żeby za niedługo doznać pokusy' wrócenia znowu do nas! Po­
wiedz Pan Pani Somerset, żeś Pan zostawił d ru g ą  m a tkę  
w Polsce, k tó ra  pragnąć będzie powAóniych <dw iedzin swrogo 
przyrbranego syna.

—  Tak jest, moja Pani —  odrzekł —  a je z o swej s tro n y  
spodziewani się, że niedługo zobaczę obie m a tk i związane ta k  
ścisłą przy łaźnią, jak  niemi są w  sercu mojem.

Tadeusz przysłuchiwali s ię  rozmowie z tw arzą zasmucona. 
Nic oswoił się b y ł  z myślą rozłączenia się na długo, a wobec 
konieczności rozstania się, k tó re j un iknąć  nie mógł, sm utek 
jego nie m iał manie. Dusza jego b y ła  zaw>ze pełną  nadziej! 
i młodzieńczej wesołości, rysy jego p a ła ły  żyw ością, a jasność
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w zroku szła w parze z uśm iechem  na ustach . To też na j- 
mniejsza zmiana w  jego hum orze nie uszła uwagi hrabiny, 
k tó ra  odwróciwszy się, zoczyła go zatopionego w myślach, 
podczas gdy  Pem broke z coraz większą zapale; ywoś* ią n a ­
rzekał na tak  nag ły  rozkaz natychm iastow ego powrotu.

—  No, no! Tadeuszu! zawołała, nie m yślm y  więcej o roz 
s tan iu  się, aż czas do tego nadejdzie. W  i es*, że oczekiwanie 
złego jest grobem szczęścia; a rów nałoby s i c  to samobój­
stw u, g d ybyśm y  mieli za truć  sobie te  godziny, k tó re  jeszcze 
szczęśliwie razem spędzić możemy narzekaniam i, że ta k  się 
w kró tce  skończyć m ają” .

Jak k o lw iek  ‘W oi< w oda w ysoko cenił pana, Pombroka 
Somerset, mimo to um ysł jego zanadto był zatopiony w sp ra ­
w ach kraju , aby  się oddać mniejszym troskom . W idział on 
zbliżającą się burzę, lecz postanowił, żeby ta k  długo, jak  s to ­
pa  jedna ziemi polskiej starczyć jeszcze będzie po nad groza 
mi, Polska miała imię i obrońcę. Takie m yśli i tak ie  p lany 
u m y s ł  jego zajmowały.

Cesarzowa sypała swe armie wr serce Po.lalci. Król p ru ­
ski, nic zważając na t r a k ta ty ,  wyrusz* 1 w Polsko, by p rz y ­
w itać  zwyciezkie sz tandary  rosyjskie , a cesarz austryacki., 
idąc za przyk ładem  tak  wielkiego m onarchy, nie w stydził 
się donieść, że słowo jego jest również godne pogardy.

Codziennie odbierano wiadomości o zniszczonych mia 
stacli; nadchodziły  wieści, że ni wiek, ni pled, ni stanow isko 
nie chron iły  nieszczęśliwych mieszkańców', i że w szystk ie  
pograniczne województwa są wr płomieniach.

Zwołano sejm, a podczas rozpraw widoczną by ła  rozpacz 
mężów, k tó rzy  zebrali się b \  rozstrzygnąć los drogiej Ojczyz­
ny. Serce dobrotliwego S tanisław a krw a w iło sic na widok cier­
pień jogo narodu, a z trudnością t \  lko pow strzym ując  się od 
łez, w następu jący  sposób odpow iedział na mowę Sobieskie­
go, k tó ry  oświadczył się z potrzebą bronienia się do upadłego:

—  Nalegasz na mnie, szanowny Panie, ażebym  poświęcił 
wrszystko! Czyż nie pracow ałem  dla dobra mego narodu? A
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g dy  moje zam iary  spełz ły  na niezem co za korzyść w y n ik ła ­
b y  z tego, g dybym  z zaciętością opierał się m ałem i liczbami 
przeciw  dw om  cesarstw om  i k ró les tw a?  Czemże je s t  k ró ­
lestw o moje bez dobrobytu  narodu? Co to  pomoże widzieć 
ich padających około mnie, jednego po drugim , a ty c h  nie- 
wieJu co pozostań? przy życiu, pochylonych w- n iem ym  żalu 
nad  grobam i poległych? Na widok taki, serce b y  m i pękło. 
P o lska  bez narodu b y łaby  pustynią , a ja  puste ln ik iem  raczej 
niż królem.

N adarem no wojewoda zbijał te  argnm eta, dowrodząc, że 
korzyści w ynikające z takiego pokoju b y ły b y  pozorne i zwo­
dnicze, bo by łb y  to pokój na król ki czas ty lko . Daremnie 
dowodził królowi, że chciałby  pozyskać bezpieczeństwo 
chwilowe kosztem  wolnośc i i szczęścia potom ności-

— Możesz Wasza K rólew ska Mość nadać niewoli fa ł­
szyw y  pozór, lecz mimo to pozostanie niewolą. Kajdany jej, 
choć wr róże przybrane, nie ty lko  w rzynają sie w ciało, ale 
także krepują um ysł,  zbeszczeczają honor i niweczą spra- 
w edliwość; legion y  Rzymu zamieniają na zgraję śpiewaków, 
synów  A ten  i S p ar ty  powalają u nóg tchurzów. Człowiek 
w kajdanach  zrzeknie s c praw przyrodzonych, odda się na 
ła sk ę  i n ie łaskę  drugich, i złoży w ręce ty ran a  to, co o trzy ­
m a ł jako  dar z nieba —  rozum, sumienie i dusze. Pom yśl 
o tein, a w tedy , gdy  możesz, oddaj Polskę pod jarzmo n ie ­
przyjaciół,

otamsławy osłabiony w iekiem  i zgnębiony zawodami, 
nie miał w tej chwili gorętszego życzenia jak  ocalić swój n a ­
ród  przed bezpośredniem niebezpieczeństwem. Nie odpow ie­
dział wojewx)dzie, lecz z łzami rzęsiście z oczu płynącem i, 
pochy lił  się nad sto łem  i unieważnił K onsty tucję  z roku  
1791. Potem  z g łębokim  w zruszeniem podpisał rozkaz p rzed ­
łożony przez pełnom ocnika sprzym ierzonych mocarstw, a p o ­
lecający księciu Poniatow skiem u poddać sie z armią stojącą 
pod  jego dow ództw em  hrabiemu Brynieowi



K iedy  król podpisał to dokutnen ta ,  Sobieski, k tó r  o d ­
ważnie sprzeciwiał się każdej decyzji, w sta ł  z krzesła , u k ło ­
ni! się ferÓlowi i w milczeniu opuścił salę. K ilku  szlachciców 
w yszło za nim.

Pokojowe te  środki nic doznały też lepsefifcC) Japzyjęeia 
po za obrębem kraju, ( idy  roegłos ich doszedł do W arszaw y, 
zatrważający rozruch pow sta ł m iędzy m ieszkańcam i tego 
m iasta; przeszło 4000 mężów z najlepszych rodzin Pol 
ski zebrało się w pai'ku W ilanowa gilzie w zburzeniem  i za ­
pałem  oświadczyli swoje postanowienie walczenia przeciw  
naji-zdcom swego krajni do ostatniego telm . Książe Sapieelia, 
Kościuszko, Sobieski i Da Itrów ski byli pierwszymi, którzy 
złożyli przysięgę wierności dla Polski, a oni odebrah  ją. od 
Tadeusza, k tó ry  u k lęknąw szy  b łagał milcząco niebo o po ­
moc, gdy  przysięgał, że okaże się godnym  położonego w m m  
zaufania.

Wśród tych  ważnych w ypadków , Pem broke  fłomerset 
pożegnał -ię ze swypnj polskimi przy jaciółmi i odpłynął z sw o ­
im nauczycielem z (u łańska  do Anglji.
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ROZDZI AŁ VII.

Sejm Polaki:

Miesiące zimowe, k tó re  przedtem  b y w a ły  dla W  ilanowa 
sezonem wesołości i uczt w ystaw nych , —  w ty m  rok n u p ły ­
w a ły  na  sm u tn y c h  obradach po tryo tycznych  i zebraniach 
m ilitarnych .

P ru sy  zajęły najlepszą część Pomorza, K atarzyna  opano­
w a ła  wielką, p rzestrzeń  k ra ju  między X),zwiną a Dnieprem i 
oba te  pańs tw a  obserw ow ały podejrzliwie niejasną po litykę 
A ustr ji ,  k tó ra  czychała  również na dział tego nieszczęśliwe­
go kraju .

Coraz nowe k lęsk i i obelgi za truw a ły  chwile bezbronnej 
Polski. Posłów w k l u ziem polskich w trącono do wiezienia, 
a  prowizje przeznaczone na s tó ł  królesk . zos ta ły  w  drodze 
przejęto przez armio okupacyjna i przywłaszczone na uży tek  
tu t ueżców. W ijewoda, k tó ry  energicznie1 rcm onstrow ał p rze­
ciw ty m  rozbojem ukaran y  został sckw estracją  należących 
do niego m a ją tk ó w  na Litwie i Podolu.

Daremnie konfederacja  W ilanow ska zaniosła p ro tes t  na  
imię cesarzowej Rosji, A m basador jej nie ty lko  nie zgodził 
się na w ysłan ie  depesz, lecz zagroził szlachcie, że jeśl ta  nie 
s p th i i  jego żądali, skonfiskuj, w szystk ie  jo. mai tk i  i dobra, 
a  zwłaszcza u karan i by  zostali w ten  sposób członkowie Se,.- 
mu*. Ba, n aw et i  k ró la  obiecał m e szczędzić, w  razie gdyby 
tenże  p rzy łączy ł się do partji Sobieskich, dodał jeszcze i to,



że najsurowsze k rok i  będą użyte by  Polskę i dum nego jej 
m onarchę skłonić do uległości.

O dprawa ta by ła  ta k  arroganeką , że jedynym  możliwym 
jej sk u tk iem  mogło być  dodanie nowej podn ie ty  do oburze­
nia Polaków. Tak się też stało. Rodacy Tadeusza uchwalili 
postaw ić czoło bezczelnym żn ian iom  rosyjsk im  i również 
energicznie w ystąp ić  w obec am basadora Prus. Prócz tego za ­
częli się p rzygotow yw ać na dobre do obrony czynnej i przy 
tej sposobności okazali ty le  rozwagi co i nieustraszoności.

Dowiedziawszy się z p ryw atn y ch  źródeł, że ich pogróżki 
nie w yw oła ły  pożądanego s k u tk u ,  despotyczni am basadorzy, 
następnego dnia, przed wschodem słońca otoczyli salę obrad 
sejm owych dw om a bataljonamigrenadje-rów i czterem a dzia­
łami. poczerni w ydane zostały  rozkazy, żeby żadnego Polaka 
nie w , puścić z tej sab aż do skończenia sesji, (um era ł Rau- 
tenfcld, w yznaczony specjalnie dla pilnowania króla , o św iad­
czył w prost, że n ikom u, ani naw et królowi, nic wolno sic r u ­
szyć, dopóki Sejm nie zaakceptuje  jednom yśln ie  rozkazów 
cesarskich.

Sejm odpowiedział., że podpisanie t r a k ta tu  bez wolności 
woli i deba t  nie by łoby  legalnem; że samo obradow anie nad 
kw est ja t ra k ta tu ,  by łoby  liielogicznem w obec gwałtów7 w y ­
konanych przez armie O kupacyjne,że nawet dziś aresztowano 
oeiu posłów w7 drodze do Sejmu, a mianowicie wojewodę So­
bieskiego i Ich przyjaciół jego, jedynie  dla tego. że ei w y s tę ­
powali najenergiczniej przeciw inwazji, i że ż ula się przede- 
w szystk iem  by ci zostali uwolnieni.

Rautenfeld, rozwścieczony tą opozycja, ponow ił swoje po­
przednie pogróżki, a naw et dodał nowe, oraz zapowiedział, że 
bez apelacji przystąp i do wprowadzenia ich w czyn, jeśli Sejm 
nie uzna bezzwłocznie i bezwarunkowa) pre tensji Rosji i PrttSS.

Po m ęczących debatach  k ilkugodzinnych  członkowie 
Sejmu zgod/ili się na jedno, że należy w ystąp ić  ze silnym i 
publicznym pro testem  przeciw ty ra ń s tw u  am basadorów, i ze 
skoro widocznie nie ma nadzicji by  ci natchnięci zostali choć­
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by z\\ yczajuą przyzwoitością, nałoży w strzym ać sio od w szel­
kich deba t i zachować absolu tne milczenie, g dy  m arszałek 
.Sejmu podda odpowiedni w niosek pod głosowanie.

1 uchw ała  ta  w ykonana została świecie. Grobowe mil-i  i

czenie zaległo salę. Posłowie czekali niewzruszenie spe łn ie­
nia się p o g r ó ż e k ,  aż do czasu, gdy  am basadorowie pozwolili 
im sio rozejść. T rak ta t  został podpisany' bez pozwolenia 
posłów.

I sm utne  to milczenie zostało nazwane przez najeżdców 
przyzwoleniem. Rozpaczliwa rezygnacja została przez uzur­
patorów przedstawiona św iatu  i potomności jako dobrowolne 
zrzeczenie sic praw należnych Polsce z na tu ry ,  ra ty fikow a­
nych  przez praw a, okupionych krw ią N arodu.

Na drugi dzień po ty m  s trasznym  zam achu na  wolność, 
członkowie Sejmu zebrali się w  jednym  z p ryw atn y ch  pata 
ców~ i g łębokiem u sm utkow i oraz oburzeniu sw em u dali wy- 
raz w następującej odezwie do ludu:

„Sejm  Polski osaczony przez obce wojska i zagrożony 
n ap ły w em  wroga, k tó rego  przeważającej sile oprzeć by  się 
nic mógł, zm uszonym został być św iadkiem podpinania t r a k ­
ta tu , mającego zapewnii-nić uległość Polski jej wrogom.

„Sc im polega na patrio tyzm ie Polaków, na ich poczuciu 
sprawiedliwości, ze nie opuszcza, że nie zdradzą swej Oj­
czyzny.

„Jes te śm y  otoczeni ze wszech stron, obrzucani obelgami, 
bezbronni. Najpoważniejsi przedstaw iciele nasi zostali wórą- 
ceni do więzienia, a ci k tó rzy  jeszcze używ ają wolności oso­
bistej, muszą dźwigać cieżkie więzy niewoli duchowej.

„ W  obec tego, Ja, król Polski, s te ran y  wiekiem i u p a ­
daj ic pod brzemieniem nieszczęść spad łych  na mój naród, 
a także My członkowie Sejmu oświadczamy uroczyście, że 
nie będąc w  stanie, naw et przez pośwlecenie życia naszego, 
uwolnić kra in od jarzma nałożonego przez naszych gncbicieli, 
polecamy takowry  opiece naszego potom stw a i spraw iedliwo­
ści Boskiej. N astępne pokolenie może zna idzie sposób uwol-



nienia naszego kra ju  od pę t niewoli.iczyeli obecnie nałożo­
nych. My nie m am y dosyć sd  własnych, a inne pańs tw a  p rz y ­
patru ją  się nieszczęciu naszem u obojętnie, n iek tó re  pochw a­
lają naw et zbrodnie dokonane na Polsce bezbronnej Potom ­
stwo nasze pomści nas. M yśm y czynili co można było. Obec­
n a ' na tern misja nasza skończona. Dla przyczyn w ym ienio­
nych  wyżej nie opieram y sie dłużej przyjęciu t r a t  t a ta  i prz y j ­
m ujem y takowy w milczeń in. Lecz zarazem oświadczamy, że 
tak o w y  je s t  przeciw ny naszej woli, naszym  uczuciom i n a ­
szym praw om ” .

Tak  ted y  w 1793 r. Polska u trac iła  ostatecznie swe s ta ­
nowisko polityczne w Europie. Linje graniczne, ustanowione 
przez jej najczdników, ograniczyły  jej obszar do jednej trze ­
ciej dawniejszej rozległości. Mówiąc słowami znanem u „Jej 
siła b . ł a  oddana obcym, jej p iękność dostała  się do rąk w ro­
gów ” . Nieszczęśliwy narodzie! Ludzkość zapłacze k iedyś  
nad krzyw da tobie wyrządzoną i rum ieniec w stydu  okry je  
lica tych, k tó rych  przodkowde obojętnie się p rzypa tryw ać  
te m u  rozbojowi!

Przez cały  ten czas, H ralćna Sobieska pozostawała sam o­
tn ie  w M ilanów ie, oczekująej z gorączkowym  niepokojem 
końca  ty c h  ważnych w , padków , k tó re  ja osobiście również 
silnie dotknęły jak  i kraj cały . Ojciec w wiezieniu, syn hen 
doleko, z armją, k tóra grom adził dla obrony kraju . Z biciem 
serca czekała przybliżającej się wdosny, w obaw ie by  takow a 
nie b y ła  początkiem now'ych nieszczęść. I obawa ta okazała 
się proroczą.

Gdy am bassadorzy zagraniczni dowdedzieli się, że n ie ­
k tó re  p u łk i  mazowieckie, stojące blisko W arszawąy, zacho­
w a ły  broń swoją, wydanymi został rozkaz złożenia takowaj. 
Jedni, uważając opór za, darem ny, zastosow ali się do tego roz 
kazu, lecz inni, mężniejszego ducha, poszli za Tadeuszem  ku  
granicy  pruskiej. Tam pod sztandar naszego m łodego b o h a ­
te ra  grom adziła się coraz w iększa liczba osób, dbałych  o w ol­
ność w łasną i kraju . Imię jego wsławione podczas ostatniej
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O NIEJ.
Mówi mi o uicj słom iana strzecha. 
Mówią wieczorne fujarek echa,
Mówi mi o n iej b ia ła  sukm ana 
Pokoszonego zapachy siana,
Światło w cichego dom ku ustroni,
Mówi mi o niej.

Mówią mi o n iej wierzba i sosna, 
Powracających jaskółek  wiosna.
Socha wieśniacza w ziemi zatknięta. 
Mówi mi o niej ta  ziemia święta,
I brzęki kosy na  kwietnej błoni 
Mówią m i o n iej . . .

Mówią mi o niej wycięte bory,
Dwory jak karczmy, karczmy jak dwory, 
Mówi mi o niej bolesna nędza.
Co po za morze syny wypędza 
1 żywe siły  na m arne trwoni,
Mówią mi o niej . . .

Mówią mi o n iej mogił szeregi,
Mówią Sybiru skrwawione śniegi, 
Murów cytadet strzegąee roty,
W ustach wygnańca piosnka tęsknoty, 
Gdy na piorś głowę zmęczoną skloui, 
Mówią mi o niej . . .

puism Resiauraoja i Kawiarnia
SMACZNE ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACJE. 

Polska kuchnia. Board tygodniowy,
L. R om an ow sk i ,  77 E. 4 - th  Street.

pcler)<a
(KIYElt)

P r a c o w n ia  S - i & i c t
;5 tn  T-j 5 t l i  St.

W ykonuje wszelkie roboty elegancko i tanio.

Sr. Li eirjdo. Rolcjra îsla,
865 Grand St. N. Y.

Wszelkie gatunki fot ogra lVj kopiuję, powiększam 
lub  zmniejszam do każdej wielkości. 

Polecam pastelowe i crayonowe roboty. Gwarantuję 
za dobre wykończenie.

 MÓWI SIE PO POLSKU. —

■̂ l'Z \'!Z Xi5?j
z!x « 7ix|/dx

K. luuanotuski,
fabryka stolarska

Przyjm uje obstalunki na wszelkie urządzenia 
kościelne i sklepowe.

451 W. im ii  S t .  S t m  York.
1x 1 7
7 1X Z|X 7 1\ 7 1.\ ( / iiN 7| N 7 1X;. |N

P o l a c y  w  3Vew Y o r k u  i O k o l i c y  f t a c z n o s c !

'  G L A Z E R  &  C O .
N O T A H J  U S Z  P H U I i I C g N Y

Przyjm uje wszelkie sprawy sądowe. W yrabia wszelkie dokum enta prawne. Sprzedaje karty okrętowa 
Ubezpiecza od ognia. Wypożycza pieniądze na  hypoteki. Kolekt u je  zaległości.

Wszelkie sprawy załatw ia szybko, rzetelnie i tanio.
Can C iazer Jest C z e c h e m ,  przyjacielem Polakow.

«*« TRZECIA AYENUE,
Poin. 66 i 67 ul. N ew  York, N. Y .

V
Wykonuje wszelkie roboty w  zakres drukarstwa wchodzące

^ ć j b l L o .  ę ^ s t o o D P i i e  i i | e i f t i © .
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Z Ojczyzny.
* Henryk Sienkiewicz sław­

ny pisarz polski pra< uje nad 
nową powieścią p. t. „Krzyża­
cy’’. Drukowana bidzie w Ku- 
rjerze W arszawskim:

* A\ 1\ ieloach dllletni lekarz 
1 11. dr. Remigiusz Laskowski, 
zmarł, zaraziwszy się tyfusem 
plamistym po paromiesięcznych 
cierpkich- Kilku tysięczny tłum 
ludzi różnych wy/nai. i zawo­
dów, oddal ostatnią przysługę 
temu zacnemu powszechnie sza­
nowanemu lekarzow i.

* Grono warszawskich żydów 
udało się z prośbą do minister­
stwa oświaty o urządzenie w 
Warszaw ie osohnegoginmazjiim 
dla żydów.

* W Poręba Zabrze na Szlą- 
sku zapalił się dom a pożar roz­
sunął się nader szybko. Ojciec 
wymusi dwoje, matka jedno 
dziecko i uratowah je. Wracała 
matka po pozostałe jeszcze w 
płomieniach troje dzieci, lecz 
Spaliła się wraz z niemi

* W Krakowie rada nadzor­
cza Tow. wzajemnych ubezpie­
czeń uchwaliła wypłacać Tow. 
pedagogicznem rokrocznie o p i . 
od zaliczki, opłacanej od budyn­

ków szkolnych w Galicji — na 
rzecz burs nauczycielskich. A a  
mocy tegoż rozporządzenia wy­
płaciła dyrekcja krakowskiego 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń 
głównemu Tow pedagogiczne­
mu na cel powyższy 597 zlr. 
84 et., za rok J HO-1.

::: We W rześni zamieszkały 
ślusarz p. St. Urbanowicz uzy­
skał patent na przenośną kuźnię 
potną przy której ognisko, 
miech i ściana oc hronna tworzą 
jednę całość. —  Pan Urbano­
wicz je s t  zręcznym rzemieślni­
kiem; za swoje wyroby uzyskał 
srebrny medal na wystawie po­
znańskiej.

Gd nowego roku rząd ro­
syjski zaprowadził w szkóhc-h 
niemieckich w prowi'Ctęjtlo.h bał­
tyckich, zamieszkałych przez 
Niemców, nowe prawo. Po dii g 
tegoż język ojczysty dzieci nie­
mieckich został ze szkół wygna­
ny a wszelka nauka odbywa się 
w języku rosyjskim. — Niemcy 
w Prusach powinni rząd ro,-' 

pochwalić, bo naśladuje 
rząd rząd niemiecki, który w 
szkole polskie dzieci tylko po 
niemiecku uczyć każe. Ra! Mo­
skale pozlawąią religji uczyć 
w ojczystym języku, a w pru­
skich szkołach i tego me wolno.
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N A D ESŁA N I;
•Jersey City, 22go stycznia 18% .

Szanowna Redakcjo! 
Niniejsze m upraszamy wszyst­

kich Sz. ( 'zlonkow tow. Biblio­
te k : Kościuszkowskiej”, jako 
też Sz. Obywateli mających ży­
czenie przystąpić do tegoż Tow. 
o łaskawe przybycie na poi 
sieczne posiedzenie mające się 
odbyć w lokalu Biblioteki, pod 
nr. 209 — 1 -  ul. w niedzielę dgo 
lutego o godz. 3 ci ej popołudniu. 
Boniewa’ ważne sprawy mamy 
do załatwienie jako to: przyję­
cie konstytucji i obór zarządu 
Tow., zatem każdy członek zo­
bowiązany się stawić.

Szan. Publiczność zawiada­
miamy, że „Biblioteka Kościusz­
kowska” ot wart; jest każdego 
dnia od godz. 9tej rano do litej 
■wieczorem.

Wypożyczający książkę, sk ła ­
da kaucję jednego dolara, oraz 
10 ęt. podatek miesięcznicy 

Szan. pana  Szaniawskiemu 
z New Yorku składady serdecz­
ne podziękowanie, za ofiarowa­
ne dla ,,Biblioteki’’ książki.

\ l .  S / e m s k i ,
aekr. prot.

IM A fllć A 7 w3‘8tluujy tylko jeden numer. 
I ł  *4 U l \  M l  kto sobie nie życzy aboiiowae 
„OBYWATKI,A.” , powinien num er okazowy pocztą I 
nam odesłać.

BACZKOSC POLACY!
Obecnie nadarza się wielka 

sposobność założ('iua swego 
w tasnego gospodarst wa w ży­
znej i pięknej okolicy, położo­
nej nad Red River w M inne­
socie. Nit. ociągajcie sic, ale 
póki czas wy bierzcie sobie zie­
mi. na faunę, gdyż później 
będzie otworzoną rezerwacja 
indjańska z Red L ike u wów 
czas do 15.000 ludzi zgłosi sio 
do zakupna g ran tó w  w ( Yooks- 
ton, eo nastąpi nie dalej jak 
około 1 Czerwca, 1 S9(>.

I rzy polskie kolonie zostały 
iuż założone w roku 1895, Le- 
wakowski, blisko Agr le. Sta 
msławowo, blisko S tephen i 
Kroże przy llalloek.

Jeże! W as to interesuje pi­
szcie pod adresem : Rand Com- 
missioner, Great Northern  l ! \ . 
St. Paul, Mann., a ofcrzy macie 
bezpłatnie mapy i Llmstrowtine 
Broszury Również otrzymacie 
szczegółowe informacje, tyczą­
ce sio wolny uh rządowych 
gruntów jak  i metodę sprze­
daży ziemi przez (ireat N or­
thern  Co., polegającą na ła ­
twych. częściowych Spłatach.

Broszur'}' wszelkie są d ru­
kowano w polskim jeżyku.



o b y w a t e l

Z  K R A I N Y  S>I F B C H  U .

KTO TO?
Łagodny jak gołąb 
Roztropny jak wąż.
Znana osobistość 
1 wiol ki to mąż!

Na balu Strzeleckim 
Jak  bola się spił 
I. choć bez oręża, 
Kanonicrów zbił ?

N a 7.w iązek n ap a d a .
Ze skarbu też drwi, 
Wszystko z b ło tem  mięsza 
1 /.o wszystkich kpi.

Rada m acierzyńska.
— Słuchaj, Maciuś, jak się zacznie wojna, ty 

bądź rozsądny i nie mieszaj się do niczego, żebyś 
nie oborwal — inó\\i nmtka do syna, którego wzięto 
do wojska.

Podobieństwo.
— Pańska żona oczarowała mnio swoją urodą. 

Podobna je s t zupełnie do róży.
— Ai h! któż o tem  lepiej wiedzieć może ode- 

nmio? Wszak oodzień czuję je j kolce.

polski Iiekctrj

Dr. Z. Gruenberg
017 E  14 S t  l»<>t i &  2  A v e s .

Przyjm uje chorych od 9 do 10 rano, od 2 do 3 po 
południu  i od 7 do 8 wieczór.

beczy Wszelkie choroby wewnętrzne, choroby dzieci, 
osłabienie nerwów etc.

Specjalność cierpienia sytilistyczne i skórne.

KAWIARNIA KOSMOPOLITYCZNA

«  B « « ,
PolsKifa (jiajetg,

15G Second Ave. (cor lOth St.)

feduim Porslif FabrwIiOi Cltuar
I r .  8 R E S E 0 W ,

H7 Ot. Jtrm lierlt,
która wyrabia prawdziwe, słynne w całej Ameryce 

cygara „ K o ś c i u s z k o .  '
Dla odbiorców h u r t o w n i e  odpowiedni rabat. 

Poszukuje się polskich agentów w każdej 
miejscowości.

IIA W AŃ SKIE CYGARA SPECJALNOŚĆ.

WAGNER & 
SANDFORD

MANUFACTURERS OF
AND PEALKKS IN

B I L L1J5P  I I P  POOL T P L E S ,
AND ALL KINDS OF BILLIARD SUPPLIES,

Ivo>-y and Composition 
Billiard and Pooi Balls,
Cues, Tips, Cloth, Pockets, etc.

lU-uusunci u a l f c  ano o ibcr £ t a n -  
^a*nb S a M es altvay=. oti ftcmS.

W areroom s and Factory

45 S r s a t  J o n e s  S t . ,
(Near Broadway, tako Broadway Car) 

Zamiejscowym biznosistom wysyłamy biliardy po tańszej cenie, niźli na miejscu mogą nabyć.
C i s z c i e  tło n a s  n i m  k u p i c i e  Itiliartl  gtlseieintlzioj.


